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Sprawozdanie
Wydziału krajowego w przedmiocie wykształcenia k o ­
biet w zakładzie gospodarstwa wiejskiego i domowego.

W  pierw szej części niniejszego spraw ozdania  przedstaw iam y obecny stan, 
względnie! rozw ój istniejących w naszym  kraju zakładów  d la .’ gospodarczego 
wy kształć*, nia kobiet, druga zaś część obejm uje spraw ozdanie z w łasnej dzia­
łalności W ydziału krajow ego na tern polu.

I. P ow iatow a szkoła gospodyń w iejskich w  Albigowej pod Łańcutem .
Na kurs zim owy roku szkolnego 1908jl909 zapisało się 33 uczenie, które 

w dniu 29. kw ietnia br. poddały  Idę egzam inowi. W ynik egzam inu był nastę­
pujący. 14 uczenie otrzym ało postęp bardzo dobry-, 11 postęp dobry, (i dosta­
teczny, a 2 niedostateczny.

/  w yjątkiem  uczenie dochodzących w liczbie pięciu, i jednej uw olnionej 
od opłaty, wszystkie płaciły opłatę za utrzym anie, oraz za naukę w kw ocie oćl 

—'2 i kor. m iesięcznie. Cyfra uzyskanych z tych opłat w pływ ów  za czas od 
1111 1908 do 30|4 1909 w ynosi kw otę 2.191 K. Daty te stw ierdzają w zrost fre- 
kwencyi, a tern sam em  rozw ój szkoły. Z ow ych 33 uczenie, które ukończyły 
kurs zim ow y pochodziły: 3 z pow. lw ow skiego, 9 z pow. łańcuckiego, 0 z pów. 
rzeszowskiego, 2 z pow . bocheńskiego, 1 z pow. nowosądeckiego, 1 z pow . gor­
lickiego, 2 z pow. krośnieńskiego, 1 z pow. lim anow skiego, 1 z pow. kolbu- 
szowskiego, 1 z pow. złoezowskiego, 1 z pow. tarnobrzeskiego, 1 z pow. n i­
skiego, 1 z pow. gródeckiego, 1 z pow. sokalskiego, 2 z pow. krakow skiego. 
Tak już w  zeszłorocznem  spraw ozdaniu  zaznaczyliśm y u jem ną stroną szkoły 

jest b rak  należytych urządzeń, jak  brak  w łasnej obory, b rak  pola niezbędnego pod 
upraw ę paszy zielonej dla krów  i t. p.

W  celu usunięcia choć w części tych b raków  przyznał W ydział krajow y 
i w yasygnow ał nadzyczajną subw encyę w kw ocie 1.500 kor. na częściowe po­
krycie kosztów najpilniejszych instytucyi.

W dniu  15. lip ca nastąp iła  zm iana w personalu  nauczycielskim  szkoły. P. 
Stasiniew iczów na, stypendystka W ydz. kraj. przydzielona w charakterze nau ­
czycielki do tego zakładu naukow ego, zrezygnow ała z posady. O próżnione 
w  ten sposób stypendyum  o rocznych 800 K nadał NWdział krajow y p. Z. K ro- 
gulskiej i przydzielił ją  w  charakterze nauczycielki do szkoły w  Albigowej, 
zgodnie z w nioskiem  opiekuna i kierow niczki szkoły.

Wysoki Sejmie!



2

Szkoła  gospodarstw a dom ow ego i w iejsk iego w  Olesku. (w Pietryczach).
Zadaniem  lej szkoły, założonej w r. 1906, i utrzym yw anej przez T ow arzy­

stw o dla gospodarczego w ykształcenia kobiet w Olesku, jes t dać dziew czętom  
w iejskim  przedew szystkiem  praktyczne, a obok tego w w łaściw ym  zakresie 
i teoretyczne w ykształcenie w  w iejskiem  gospodarstw ie kobiecem.

Szkołę, tę przeniesiono czasow o w r. 1907 do Pietryez pod E rasnem , m iej­
scow ości pow iatu  złoczowskiego, a już p raw dopodobnie  z końcem  roku 1910 
będzie szkoła um ieszczoną po myśli uchw ały  W ys. Sejm u z dnia 15. m arca 
1907 w zam ku Oleskim . Nie m ogło to dotąd nastąpić, poniew aż w części zam ku 
Oleskiego, do tego celu w łaściw ej, m ieści się jeszcze publiczna dw uklasow a 
szkoła ludow a połączona z dopełniającym  kursem  rolniczym , a to stosow nie 
do uchw ały  sejm ow ej z dnia 18. m arca 1899.

W edług pism a ck. Rady szkolnej kraj. z dnia 10 sierpnia 1909 I W. 10..187 
w ydała  już  Rada szkolna k rajow a orzeczenie w  spraw ie budow y szkoły w Ole­
sku i zarządza oddanie w przedsięb iorstw o tej budow y z term inem  rozpoczę­
cia w  bieżącym  roku, w obec czego jes t m ożliw ość, że szkoła gospodarstw a 
dom ow ego z końcem  r. 1910 lub z początkiem  r. 1911 przeniesioną będzie do 
zam ku Oleskiego.

W  szkole tej urządzono w r. 1908 pierw szy z rzędu kurs w stępny nauki 
gospodarstw a dom ow ego i w iejskiego dla nauczycielek szkół ludow ych przez 
czas (i tygodni. O w yniku tego kursu  będzip poniżej m ow a, na tern m iejscu 
tylko zaznaczam y, że Tow arzystw o utrzym ujące szkołę m usiało  z braku dosta­
tecznych ubikacyj w Pietryczach oddalać pew ną liczbę uczenie przez czas trw a­
nia kursu  dla nauczycielek, co odbiło się w  rezultacie niekorzystnie na frekw en- 
cyi szkoły i w pływ ało  ujem nie na p raw idłow y tok nauki.

Z tych też pow odów  drugi z rzędu kurs w stępny  nauki gospodarstw a do­
m ow ego i w iejskiego dla nauczycielek urządzono, w  Zarzeczu, o czem poniżej 
m ow a, a liczba uczenie w Pietryczach w ynosi obecnie 11. Z tych li uczenie płaci 
za naukę : utrzym anie od 6 — 1.1 K miesięcznie, a .1 pobiera naukę i ma utrzy­
m anie bezpłatnie.

Z daje 's ię  nie ulegać w ątpliw ości, że w obec zapału do pracy i zdolności pe­
dagogicznych kierow niczki szkoły z jednej a opieki T ow arzystw a u trzym ują­
cego szkołę z drugiej strony, szkoła ta rozw inie się z chw ilą przeniesienia jej 
do Oleska i dostarczenia dla niej odpow iednich  objektów  gospodarczych.

Szkoła  gospodarstw a dom ow ego i w iejsk iego dla dziew cząt w  Kor­
czynie.

Do tej szkoły, ufundow anej oraz utrzym yw anej kosztem  JE. N ajprzew . 
ks. R iskupa przem yskiego obrz. łać. D ra Józefa Pelczara, uczęszczało w  roku 
szkolnym  1908)1909 18 uczenie, a to 11 eksternistek, pochodzących z. Korczyny, 
a 7 in tern istek  z Odrzykonia. Szkołę p row adzą SS. Służebnice Serca Jezuso­
wego, a nauki udzielają cztery ukw alifikow ane zakonnice.

W jesieni r. 1908 w ybudow ano  w zorow ą stajnię kosztem  10.000 K, które 
na ten cel ofiarow ał fundator szkoły.

Projektow ana przez T ow arzystw o Zakładu bł. Kunegundy w Now ym  
Sączu szkoła  gospodyń w iejskich.

Pow ołując się na zeszłoroczne nasze spraw ozdanie nadm ieniam y, że T o­
w arzystw o nie podjęło dotąd kroków  w k ierunku  przystąpienia do założenia 
projektow anej szko ły ; stan zaś zebranych na ten cel funduszów  w ynosił z koń­
cem roku 1906 kw otę 9.947 K 32 h. O obecnym  stanie tych funduszów  nie o trzy­
m aliśm y w iadom ości W ydział k rajow y za pośrednictw em  W ydziału pow iato­
wego będzie nalegał aby fundusze te zostały rychło  użytej odpow iednio  do ich 
przeznaczenia.

Projektow ana szkoła  gospodyń w iejskich w Szynw ałdzie. (pow. tar­
nowskiego).

Organizacya tej szkoły jes t w toku. P raw dopodobn ie  szkoła zostanie 
o tw artą  już  w jesien i bieżącego roku. Z apew nione są dw ie siły nauczycielskie 
fachow e, a m ianow icie dw ie Siostry Służebniczki* k tó re  przy pom ocy stypen­
d iu m  z funduszu krajow ego w  kwocie’ 1.000 K ukończyły szkołę gospodyń 
w iejskich w  K aterinkach na Szlązku austr. Na częściowe pokrycie kosztów  bu-
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dow y i w ew nętrznego urządzenia szkoły przyznał W ydział k rajow y subw encyę 
w kw ocie 1.500 K z ryczałtu przyznanego na zasiłki dla szkół gospodyń w iej­
skich, prócz zasiłku w kw ocie 2.000 K uchw alonego przez W ysoki Sejm  na po­
siedzeniu z dnia 31. października 1908.

Nadto na cel powyższy udzielił ck. Rząd subw encyę z funduszów  państw o­
wych w kw ocie 2.000 K. Pom im o uznania d la pracy i zapobiegliw ości ks. p ro ­
boszcza A leksandra Siemieńskiego, tw órcy tej szkoły, m usiał W ydział krajow y, 
licząc się z funduszam i rozporządzalnym i, uzyskanie dalszej subw encyi z fun­
duszu krajow ego na pokrycie reszty kosztów  w ew nętrznego jurządzen ia  szkoły 
pozostaw ić staran iom  petenta w obec W ys, Sejmu.

Ze szkół w ym ienionych w spraw ozdan iu  przestały istnieć: szkoła pry­
w atna ogrodnictw a w G um niskaeh pod T arnow em  skutkiem  przeniesienia się 
w łaściciela i k ierow nika szkoły do W ulki kapitańskiej pod Lw ow em  i szkoła 
; ispodarstw a dom ow ego, stow. zarejestrow ane z ogr. poręką. N atom iast w ystę­
puje dążność w e L w ow ie do tw orzenia  szkol gospodarstw a przy m iejskich 

:kołach ludow ych np. przy szkole im. Tańskiej.

II.

Od początku zajm ow ania  się sp raw ą gospodarczego w ykształcenia kobiet 
uznaw aliśm y, że jednym  z głów nych w arunków  rozw oju  urządzeń dla tego w y­
kształcenia jest należyte przygotow anie sił nauczycielskich.

W  tym  celu udzielił W ydział k rajow y i w  roku  ubiegłym  stypendyów  na 
odbycie nauki w  zakrajow ych szkołach gospodarstw a dom ow ego osobom , które 
bądźto są już  nauczycielkam i w  szkołach gospodyń w iejskich, istniejących 
w kraju , hądż też zam ierzają się pośw ięcić tem u zaw odow i.

W  szczególności udzieliliśm y p. M. D em elów nie, nauczycielce szkoły lu ­
dow ej w  Olesku, k tóra zajm ow ała się szkołą gospodyń w iejskich tam że, p r »  
pom ocy funduszu krajow ego zw iedziła szkoły gospodarstw a kobiecego, istnie­
jące w  Niemczech, Austryi, Belgii, H olandyi, Szw ajcaryi — dalszego zasiłku 
w celu uzupełnienia tych studyów  i zapoznania się z organizacyą takich szkół 
w K rólestw te Polskiem . Rów nież w roku  ubiegłym  otrzym ała stypendyum  p. 
Helena K w apińska, nauczycielka szkół ludow ych, w celu dokończenia nauki 
gospodarstw a dom ow ego i w iejskiego w zakładzie Kużnickim  i p. E. Paw lu- 
kow a na s tud jra w kraj. szkole serkarskiej w  D oren w V oralbergu W  celu 
uczynienia zadość uczuw anej coraz pow szechniej w naszem  społeczeństw ie po­
trzebie lepszego w ykształcenia kobiet w  tych działach gospodarstw a dom ow ego 
i w iejskiego, k tó re  stanow ią w łaściw ą dziedzinę dla pracy kobiecej, urządził 
W ydział k rajow y w porozum ieniu  z c. k. Radą szkolną krajow ą, w  m yśl p ro ­
gram u naszego przedstaw ionego szczegółowo w zeszłorocznem  naszem  sp ra­
w ozdaniu  (LW . 53.383|908) i po m yśli uchw ały W ys. Sejm u z dnia 3. listopada 
1908, kurs w stępny gospodarstw a dom ow ego i w iejskiego dla 10 nauczycielek 
ludow ych w Pietryczach przez czas od 1|9 do 31|10 1908. Kurs ten zw iedzili 
niektórzy członkow ie Rady szkolnej krajow ej, a uczynione przez nich spostrze­
żenia dają  bardzo dobre św iadectw o tak k ierow nictw u szkoły gospodyń w Pie- » 
tryczach, ja k  i frekw entantkom  kursu . P ierw sza zatem  próba organizacyi takiego 
kursu  okazała się korzystną i dlatego w roku bieżącym  urządziliśm y w spólnie 
z c. k. Radą szkolną krajow ą drugi z rzędu taki kurs w  Zarzeczu pod Ja ro ­
sław iem  w czasie od 1. lipca do 15. w rześnia 1909 roku, na który  to kurs 
przyjęto 13 nauczycielek ludow ych z dw unastu  okręgów  szkolnych.

Zaniechanie urządzenia drugiego takiego kursu  w  P ietryczach nastąpiło  
z pow odu, że, jak to  już  wyżej nadm ieniliśm y, urządzenie kursu  dla nauczycie­
lek w pływ ało  z b raku  dostatecznych ubikacyj ujem nie na frekw encyę i p raw i­
dłow y tok nauki w  szkole gospodyń wiejskich. Urządzenie zaś drugiego kursu 
dla nauczycielek w  Zarzeczu przyszło do skutku dzięki ofiarności Tadeusza 
hr. Dzieduszyckiego, w łaściciela dóbr Zarzecze, który oddał bezpłatnie na ten 
^el obszerne"i dogodne ubikacye.

W końcu zaznaczam y, że uczestniczki kursu  przez czas jego trw an ia  o trzy­
m ują  p łatny  urlop , a bezpłatne um ieszczenie, w yżyw ienie i naukę na  kursie.
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Koszta um ieszczenia i w yżyw ienia po 100 K d la każdej frekw entan tk i za cały 
ku rs ponosi fundusz szkolny krajow y.

W szelkie w ydatk i spow odow ane urządzeniem  tych kursów  zostały w  czę­
ści pokryte przez fundusz szkolny krajowty, w  części z ryczałtu na zasiłki dla 
szkół gospodyń w iejskich, oraz na stypendya d la przyszłych nauczycielek 
w  tych szkołach i to w  granicach uchw alonych  przez W ys. Sejm kredytów', 
tak, że z tego ty tu łu  nie zażądaliśm y 'żadnych osobnych funduszów .

Obok tych kursów  w stępnych nic spuszczam y z oka sp raw y  urządzenia 
kursów  stałych kilkum iesięcznych w edług p rogram u przedstaw ionego w  zc- 
szłorocznem  naszem  spraw ozdaniu.

Urządzenie takich kursów  stałych pow odujących znaczniejsze wydatki 
m usi poprzedzać opracow anie  szczegółowego program u nauki, którego usta­
lenie m oże nastąpić po zebraniu  dośw iadczeń nieco obszerniejszych, niż to do­
tychczas po odbyciu jednego kursu  było m ożliw om . Z tego pow odu nie p rzed­
staw iam y W ys. Sejm ow i na razie wuńosków' o organizacyi kursów' stałych, 
i o udzielenie na ten cel osobnych kredytów .

Uw ażam y rówmież za w skazane nadm ienić, że udzieliliśm y subw encyi 
pieniężnej i pom ocy przez wrysłanie sił nauczycielskich urządzanem u przez Za­
rząd  główny T ow arzystw a Kółek rolniczych w czasie od 28. stycznia do 1. 
kw ietnia 1909 w Zarzeczu ku rsow i gospodarstw a dla starszych dziew'cząl 
w iejskich. Na kurs ten przyjęto 20 dziewcząt z pow iatu politycznego ja ro ­
sław skiego i przew orskiego, a bliższe dane i ocenę tego kursu  podajem y ró ­
w nocześnie Wys. Sejm ow i w  spraw ozdaniu  ogólnem  z czynności D epartam entu
III. w  szczególności w części spraw ozdan ia  traktującej o działalności T ow a­
rzystw a Kółek rolniczych.

Podobnie  udzielił W ydział krajowy' subw encyę kom itetowa m iejscow em u 
w  Łączkach pow . strzyżowskiego na częściowo pokrycie kosztów  urządzonego 
w czasie od listopada 1907 do końca m arca  1908 kursu  nauki gospodarstw a 
dom ow ogo i w iejskiego d la 17 m iejscow ych dziewoząt w iejskich. Kurs len 
urządził proboszcz w  Łączkach ks. A. Tenczor przy udziale m iejscow ych i oko­
licznych nauczycieli i nauczycielek publicznych szkół ludow ych,

F rekw en tan tk i kursu  po jego ukończeniu zaw iązały Kółko gospodyń w iej­
skich. W  ostatn im  czasie, bo w  chw ili w ygotow ania niniejszego spraw ozdania 
przyznał W ydział k rajow y w zasadzie pom oc m aterya lną  kom itetow i Tow. 
kongregacyi P ań  w  Kochawinie, który m a zam iar urządzić w' Podzam czu ad 
Żydaczów kilkum iesięczny kurs nauki gospodarstw a dom ow ogo i. w iejskiego 
d la  dziew cząt w iejskich. Nadto o ile doszły' nas w iadom ości, stow arzyszenie 
P ań  w K ołom yi m a zam iar urządzić szkołę gospodarczo-kucharską, a w po­
w iecie rudeck im  pow stać m a szkoła gospodyń w iejskich z rusk im  językiem  
w ykładow ym . W szystkim  tym  i dalszym  usiłow aniom  W ydział krajow 'y gotów' 
będzie przychodzić w  pom oc poradą  i subw oneyam i, skoro czynniki m iejscowo 
okażą pew ną ofiarność zapew niającą urzyjśTac cło skutku zam ierzonego dzieła.

W  przedm iocie w ykształcenia kobiet w' zakresie gospodarstw a (tom owego 
i w iejskiego pow ziął W ys. Sejm na posiedzeniu z dnia 3. listopada 1908 m iędzy 
innem i następujące u c h w a ły :

„Poleca się W ydziałow i krajo tyem u, ażeby:
1) p rzedstaw ił Sejmowa w czasie właściwtym pro jek t założenia szkoły dla 

kobiecego gospodarstw a wiejskiego, k tóraby m iała  na celu kształcenia nauczy­
cielek potrzebnych dla szkół gospodyń w iejskich wl k ra ju ;

2) po zasiągnięciu opinii T ow arzystw  rolniczych oraz osób znających do­
brze gospodarstw a w łościańskie przygotow ał p lan  działania, któryby ułatw iał 
zak ładanie po pow iatach szkół d la gospodyń w iejskich i obejm ow ał zarazem  
określenie w arunków  pom ocy finansów'ej ze strony k raju  dla tych zakładów ;

3) poczynił kroki, celem  założenia w  schodniej części Galicyi szkół go­
spodyń w iejskich z językiem  wykładow 'ym  polskim  i ruskim  i zdał o tern 
sprawrę na najbliższej ses’ se jm o w ej;

1) ażeby przeprow adził odpow iednie rokow ania  z Rządem  w tym celu, 
iżby Skarb państw a przyczyniał się odpow iednim i funduszam i do kosztów  bu ­
dow y i u trzym ania  szkół d la gospodyń w iejskich.
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Owóż co się tyczy uchw ał ad 1 i 3 pozw alam y sobie nadm ienić, że w obec 
stosunkow o znacznej ilości stypendystek, k tóre corocznie zapoznają się z orga- 
nizacyą szkół gospodyń wiejskich czy to w  kraju, czy za granicą istniejących, 
wobec zakhidu generałow ej Zam oyskiej w Kuźnicach, który m oże dostarczać 
i dostarczył już pew nej ilości nauczycielek fachow ych a przejętych ideą po­
św ięcenia się dla ważnej misj-i, jak ą  m ają spełnić a w reszcie w obec szczupłej jak  
dotąd  ilości pow stających zakładów  i niedostatecznego jeszcze zain teresow ania  się 
szerokich kół społeczeństw a tą w ażną sp raw ą nie może W ydział krajow y uw a­
żać chw ili obecnej już za w łaściw ą do przedłożenia Wys. Sejm ow i w niosku 
założenia w zorow ego zakładu dla kształcenia przyszłych nauczycielek szkół go­
spodyń wiejskich.

W  spraw ie  zaś zakładania k rajow ych  szkół gospodyń.w iejskich zajm yw a- 
liśm y dotąd to zasadnicze stanow isko, że inieyatyw a w zakładaniu, opieka, 
o raz utrzym anie tego rodzaju  szkół pow inny być rzeczą czynników m iejsco­
w ych, a subw eneye k raju  m iałyby pokryw ać część kosztów  utrzym ania. Na 
tern sam em  stanow isku zasadniczem  stoją odnośne w ładze w innych krajach 
koronnych, gdzieętego rodzaju  szkoły są przew ażnie zakładane i u trzym yw ane 
przez emmniki lokalne przy pom ocy m ateryalnej kraju. Także i za granicą, 
szkoły takie są przeważrt-ie zakładane przez czynniki lokalne, przy pom ocy fun­
duszów  państwm lub prowincyi.

Zresztą jeżeli strony in teresow ane zabezpieczą choć w pew nej części ko­
szta bud " ry i u trzym ania  szkoły, oraz grunt pod  budow ę, tam  w m iarę  roz- 
porządzalnych fuduszów  udzielam y subw encyj z funduszu krajów7 ego; istnie­
jące zaś p lany nauk w szkole pow iatow ej gospodyń w iejskich w Albigowej, 
i w szkole gospodarstw a dom ow ego i wdejskiego w7 P ietryczach mogą być 
z m ałem i zm ianam i zastosow ane do innych tego rodzaju szkół.

W  każdym  zaś spccyalnym  w ypadku na żądanie stron utrzym ująćh szkołę 
odnosim y się do c. k. Rządu w sprawdo uzyskania subw encyi państw ow ej, jak  
to wr ostatn ich  czasach było z prośbą ks. A. Siem ieńskiego z Szynw ałdu, k tó­
rem u w yjednano zasiłek z funduszów7 państw7ow7ych na rzecz szkoły gospodyń 
w Szynwałdzie.

Jak z powyższego w ynika poleceniom  Wys. Sejmu zaw artym  pod 2 i 4 
stało się w łaściw ie zadość, o ile pozw alały na to stosunki. W ydział krajow y 
idąc za uchwmłą W ys. Sejm u, pod 2 przytoczoną, na podstaw ie dośw iadczeń 
trzech lat 191)7—9 i p rzestudyow ania  urządzeń postronnych układa obecnie p ro ­
gram  dalszego postępow ania w7 spraw ach  gospodarczego w ykształcenia kobiet 
zastosow any do naszych stosunków7 i udzieli go korporacyom  ro ln iczym  celem 
przeprow adzenia dyskusyi* k tóraby podnieciła  ofiarność czynników  m iejsco­
wych dla tej spraw y, a ew entualn ie dostarczyła podstaw  do zm odyfikow ania 
planu.

Przy końcu niniejszego spraw m zdania nie m ożem y nie pohowdć naszych 
uwag, za/wartych w7 zeszłorocznem  spraw ozdan iu  naszem  o tym przedm iocie.

Istniejące w7 naszym  kraju  spccyalne zakłady dla kształcenia kobiet w  go­
spodarstw ie (lom ow ein i w iejskiem , m im o znaczniejszego pow iększenia ich 
liczby i rozm iarów 7 nie będą w stanie w płynąć skutecznie na uzdolnienie całej 
w arstw y  dorastających dziew cząt w7 kraju  do prow adzenia gospodarstw a do- » 
m owego i zajęć gospodarstw a wiejskiego, przypadających u nas kobietom . 
Ilość takich zakładów7 będzie zaw7sze na to za m ałą, liczba uczenie za szczupłą 
w skutek urządzenia in ternatu , a koszt takich zakładów  bardzo znaczny.

W skutek tego nasuw ać się m usi myśl, czy nie będzie o w iele skuteczniejszym  
i tańszym  środkiem , któryby umożliwdł szerokim  w arstw om  dorastających 
d /iew cząt nabycie potrzebnych w iadom ości z zakresu gospodarstw a domow7ego 
i wdejskiego, albo należyte uw zględnienie nauki gospodarstw a domowrego 
i w iejskiego w sem inaryach nauczycielskich, żeńskich jeśliby  te zakłady były 
zaopatrzone w odpow iednie siiy nauczycielskie i odpowdednie urządzenia, albo 
urządzenie osobnego 5—(i m iesięcznego kursu  gospodarstw a dom ow ego i w iej­
skiego d la ab ituryentek  sem inaryjnych, które w7stąpiłv  do zaw odu nauczycielek 
publicznych a następnie w  obu w ypadkach  w prow adzen ia  nauki gospodarstwm
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w  obow iązkow y zakres nauki dopełniającej dla dziew cząt i w  wyższych kia-’ 
sach szkół żeńskich.

S p raw a ta, k tó rą  om ów iliśm y obszernie w  zeszłoroczncm  spraw ozdaniu  
w ym aga dłuższych studyów  i dośw iadczeń w n ika  bow iem  w organizacyę szkól lu­
dow ych i scm inaryów  nauczycielskich żeńskich, dlatego W ydział k rajow y w raz 
z c. k. Radą szkolną k rajow ą po grUfitóW nem^ej zbadaniu  przedłoży W ys. Sej­
m ow i odpow iednie w nioski.

W  każdym  razie ow e kursy  nauki gospodarstw a dom ow ego i w iejskiego, 
a m ianow icie kurs odbyty w  r. 1908 w P ietryczach, nie mniej kurs tegoroczny 
w Zarzeczu um ożliw iają  pew nej, choć skrom nej ilości nauczycielek publicznych 
szkół ludow ych nabycie przygotow ania odpow iedniego do udzielania nauki go­
spodarstw a  dom ow ego i w iejskiego, przypuszazając, że w  odnośnych szkołach 
znajdą si ę urządzenia niezbędne um ożebniające praktyczne udzielanie tej nauki. 
Uznając pożyteczność takich kursów  i ze-w zględu na w yraźną w tym kierunku 
uchw ałę Wys. Sejmu z dnia 3. listopada 1908, nie mniej z pow odu urządzania 
coraz częśc ie j takich kursów  dla dziew cząt w iejskich, i pow stania nowej szkoły 
gospodyń w ie jsk ich  w Szenwaldzie, W ydział k rajow y przedkłada W ys. S e ' 
inow i w niosek o podw yższenie ryczałtu  na zasiłki d la szkół gospodyń w ie . 
skich i na stypendya dla przyszłych nauczycielek z dotychczasow ej kw oty 8.00- 
na 10.000 K.

Na podstaw ie powyższego W ydział krajow y w nosi:
W ysoki Sejm  raczy u ch w a lić :
1. Sejm przyjm uje niniejsze ^spraw ozdanie do w iadom ości.
2. Sejm w staw ia  do rub. X. budżetu funduszu krajow ego na r. 1910 do

rozporządzenia W ydziału  krajow ego kw otę 17..100 K na. zasiłki dla szkół go­
spodyń w iejskich, a m ianow icie :

a) w Albigowej 3.100 Iv
b) w  Olesku 4.000 K
c) na zasiłki dla innych szkół, na kursy  nauki gospodarstw a dom ow ego

i wieiskiego, i na stypendya dla przyszłych nauczycielek w  szkołach gospodyń 
w iejskich 10.000 lv Udzielenie subw eneyi szablom  gospodyń w iejskich może 
nastąpić po dopełnieniu  w arunków , w ym ienionych w uchw ale sejm ow ej z diya
11. m arca 1907 roku.

3. Sejm poleca W ydziałow i k rajow em u, kj, w porozum icilin  z c. k. Radą 
szkolną krajow ą zajm yw aH się w  dalszym  ciągu sp raw ą urządzenia kursów  go­
spodarstw a dom ow ego i w iejskiego dla nauczycielek publicznych szkól ludo­
wych, i aby przedłożył Sejm ow i spraw ozdan ie  i w nioski w tym przedm iocie.

M arszałek  k r a j o w y :

St. B aden i  w .  r .

S p ra w o z d a w c a :

Dr. Taclrusz PHal  w .  r .
(Iz-lonck W y d z ia łu  k ra jow eg o .


